
Kr. 314. Rok XII.
C e n y  p r e n o n v e t - i ty  

Wc Lwowie: nuŁsięczjue 2  Ki
z z  -odzienr.4 d w u k r o tn ą  dusUwę 
c -> domu dopłaca się 6 0  halerzy.

2  przesyłką poczt. w kraju 
1 monarchii: 

m ie s ić 2 k .5 0 h  | ł2Krot 3 K . - Ł  
kwartał. 7  K. 5 0  h I wysyłką 9  K. — h. 
rociaie 3 0  K. -  h. 1 Po<-^w 30  k. — h.
W Niemczech i miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związ..u po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 K orca  
Zmiuiia adresu pocztowego 4 0  hal. 
p^aakcya, Adn imstracya. Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— jy

w ów. środa 10 lipca 19U7.

Słowo Polsk
v vy c h o « 2 / r  S 5  r a z y  « S z i © i L f « I ©

wyaams poranne.
C en y  ogfecjcefiu

‘łg ło s z tm a  (inseraty) za 1 w.era
oetitowy lub jego mKjsce 20  ha- 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. bOhal. 
Doniesienia o śiubach. zaręczynach 
it.p. wiadomości p o i  Kor. za wierał. 
D "obn t ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  ha.erzy. Wyraz;, grub­
si,em pasmem liczą się podwójnie.

Ceny ocazielnycn numerów: 
Nr. popoiutLn. 6 u- z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h, z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy aó "x>waC do: R Kakcyi Słow a Polskiego we Lwowie — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod ad 1 esc ni: Adm inistracja S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Ś iow o Lwów. •— Nr. teieronu R edakoi .5 li, Adminj^tracyi 7t'j.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  1% A C Ł A V »  W O L ś S i l .
■a ajgag g a g w g ^  m  jgagTOjBgj^jgmgjgggggąg^ zŁggrgsgagagnigggn auwugag;

R e d a k t o r  n a c z e l n y :  Z Y G 5 f l A ’T  t \ ' / i t .S 5 Ł E W S £ ć 5 .

f i A a  I  e £ 2  <f * i r s :  l w o w s k i .

Ś ro d a  10 lipca.
I m i o n a :  R zym .-k at. D ziś: Am alii Panny. — j u ­

ko.- Pelagii M. —  G r.-kat. D ziś: 27. Sam soria. — ju tro :
-3. K./ra i Joana t-  — S łow . D ziś: Radziwoja. — ju tr o :  
Lżigj św.

Wschód słońca 4 i7 ,  zachód 7 51
- P o c i r w i  k o l e j o w e  o d chod zą  ze  L w ow a z dworca  

głów net-o, tczas śro d k o w o -eu ro p e jsk i): d o  K rak ow a 8 -25*, 
b-40. .-45 , u l i, 7-05*. 7-20, i l  12-4S*. 3.4S; do R ze­
szow a 4 05; do P o d w o to c z y sk  B‘20, ltJ'45. 24 7 * , 7 '—, 1115; 
flo C zern iow iec-lcK ai, 0 10, 9 2 0 , 155* , ltr40 , 2 5 1 * ;-  do 
K o ło m y i 2 2 5 -  do S try ja  lp ś i ) ;  uo D a w o cz n e g o  7 30, 
2 30, 6 - j5 ,  do  S a m o o r a : 6 — , 9'05, 4 30, iu ’51; do j a w c .o -  
wa 6'58, 6'30 , do K aw y, SokaflM  6 i 2 ,  7 ’10, (1 1 3 5  każdej 
niedzieli tvlko do Rawy); uo b e łz -u  1 1 0 5 ; ao  S ta n is ła w o ­
wa 5'50; ido H u sia ty n a : 6‘20, 21 5 * , 1 1 1 5 ;  do B rzu ch o .y ic  
12 -11. 2'28, 3'45, 5 4 5 , »-54, d o  J a n o w a  9 10, 3 3o a w' niedz. 
i kat. św ięta  o  g. 1 35, 00 o z cz er ca  10.45 w niedz. i św ięta  
rzym .-kat: d o  L u b ien ia  2 4 0  w niedz. i rzym. kat. św ięta.

P ociągi p o sp ieszn e  opatrzone gw iazdką, nocne (od 6 
w ieczór 3o  5'59 rano) drukow ane czarno.

R ed ak cya  „Słow a P o lsk ie g o "  otw arta cod zien n ie  Od 
godz. 9-tej ra ro  ,0 1-ej p op oł i c i  6 -iej qo 8-ej w ieczo ­
rem. W dni św ią teczn e  od  godz. l i  do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelr y przvjntuje od  gouz. 10 do i l - i e ,  rano.

!H ase<* I U t u n t e i .  .  Ossolineum B iblioteka w 
ciągu lipca i sierpnia  1 Iwarta, z w yjątkiem  n iedziel i św iąt, 
co d zien n ie  od  gouz. 11 a o  1 , m uzeum  w d n  pow szedni 

(prócz tron.) od 9- -1  nadto w z wtor. i Diąt od ó— 5, w niedz. 
1—,1. Biblioteka Uniwersytet ka cod zien n ie  od godziny  8  do  
11 i od 4—7 popł"dniu  eodaien n ie  prócz sob oty  Muze­
um Dzieduszyckich. (T eatralna 18) w niedz. od  g. 10— 1 
(1 piętro), w czwartek od s . 10— 1 (1 i 11 piętro) w inne  
ani za „ g łoszen iem  prócz s.. Doty. — wiDlioieK- Poturzy- 
cka (nr. D zied uszyck ich , Kurkowa 1. 17) cod zien n ie  10—2 
prócz piątku. — m uzeum  przemysłowe otw arte w dni 

o w szed n ie  (prócz D onicdziałku) oa godziny  Q— 2,w św ięta  
od gouziny  10— L Biblioteka Baworowskich (U je isk ieeo  
2) co d z ien n ie  od  g 4 — 7 z w yjątkem  czw artków . — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul, T rzeóego M aja 5) środy , sobory, 
i m e c c ic lt  11 ►!?. — Btblint Polit. 1 0 -- )  i od 4—8 w, 
w niedzielę, pom edz. i św ię ta  od  10—1. Babi. T. Szewczenki 
f ’i , i . a C za rn ieck ieso  26) z —o yprócz m ecz . i św . ruskich). 
Cibi. Narodnego  Dontu (Teatralna 22) w e wtorki, środy, 
w atki, aooot., 4— n  \ 3 —6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelicklej (ul św. Stanisław a 1. 5) otwarta co -  
c? e irfre z w yjątkiem  mątku i so b o ty  od g. 5 —8 w ieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego M aja 5, I p.) 
otwarta cod zienn ie  5 -7  pep o ł. w n iedzielę  i św ięta  od 10 
do i i  śv poł. — Polskie Muzeum szkolne (św . M ikołaja  
21) w pon iedziałk i, środy  i piątki 3 - 5  pop.

I l ł f c t k w j r  esalu., W y s t a w a  w ' Towarzystwie 
przyjaciół szten pięknych (Muzeum przemysłowe) rodz. 
o j  g. 10—4. ODłam w diii powszednie 1 kor., w meazielę 
60 h., (studenci 20 hal ). — G a l e r y  a m i e j s k a  iprowizo- 
rycznie u_ządzona) w gmachu Muzeum przemysłów ego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków Wstęp 1 k., w nie­
dzielę =n h., ntiodz. szkol 20 h.

Z j  t z d  T o w a r z y s t w a  K ó l e l c  r o l n i c z y c h :  p o s ie ­
dzenie  ranne w ratuszu o  g 8 r ,  pop ołu d n iow e o  g. 3 na 
Strzelnicy.

O d c z y t y  I w y f c ł a l y  Powszechne wykłady Uniw. 
Prof. dr J. R aczyńsk i: „Hygiena dziecka", w sali wykł. na 
wystawie przyr lek. o g. 30 w.

20)
E M I L  S A N D T .

C A Y E T E I
Przetozyła Alina Świderska.

(Ciąg dalszy.)

Chcąc to osiągnąć jak najprędzej, zwrócił się do 
pancernika z zapytaniem, czy nie pomogliby ze swej 
strony wypompować wody.

—  Jesteśmy na rozkazy —  brzmiała uprzejma 
odpowiedź —r  1 czy mogę —  dodał od siebie kom en­
dant —  prosić o wskazanie mi jakiegoś sposobu za­
warcia znajomości.

ftusart pocichu wydał rozkaz; —  Nastawić gra­
mofony —  sam zaś wdrapał się na krawędź pokładu. 
Stąd widział, jak od pancernika przystawiono gumowe 
gardło pompy do chorego torpedowca i po chwili drugi 
strumień wody zagrał w powietrzu.

Rusar* przez chwilę w milczeniu patrzał na rozta­
czający się u stóp jego obraz. Nie żeby było w nim 
coś tak dalece nowego i niezwykłego, t y k o  że tu po 
raz piei wszy ujrzał jakby ilustracyę owej utajonej nje- 
przyjażni, o której wspommał w swym dzienniku.

O to  ram kołysała się łódź holownicza, niby ob^az 
dziecięcego niedołęstwa, obok szczerzyła swe działa for­
teca pływająca, którei całe opancerzenie służyło właści­
wie tylko dp pokrycia głębokiej niemocy, i otefl te sta­
tki kołysały się na wrogim żywiole, który, choć spo-

i ■ l .

■ 25-!ecSe Tm Kółek rolniczych.
P o św ięcan ie  k am ien ia  w ęg ie ln eg o .

W uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego 
pod gmach własny Towarzystwa, które —  jak donie- 
śiiśmy wczoray odbyło się tuż po ukończeniu obrad 
pierwszego posiedzenia plenarnego, wzięii udział oprócz 
uczestników Zjazdu, reprezentanci władz i pokrewnych 
instytucyj, między innymi marszałek kraju, hr. S tans law  
Jadeni,  zastępca marszałka radca dworu dr. Tadeusz 
Piłat, wiceprezydent namiestnictwa nr. -Los, poseł Vivien, 
prezydent miaita p. Ciuchcinski, z wiceprezydentem 
p. Neumanem, prezes Tow. gospodarskiego p. Bryk- 
czyński i w. i. ’

Goście zajęli miejsca na ustawionych na udeko­
rowanym zielenią 1 flagami placu trybunach. Chór 
,,Echa“ odśpiewał kantatę, poczem ks. biskup E a n - 
d u r s k i w otoczeniu licznego kleru dokonał aktu po­
święcenia i przemówił w gorących słowach do zebra­
nych, a przypomniawszy, że ta sama idea, co przyświe­
cała twórcom Konstytucyi 3 Maja przyświecała i zało­
życielom Tow. Kółek rolmczycn, dodając im sił w pra­
cy, a następnie i ich następcom, którzy dzieło to pro 
wadzili dalej ku rozwojowi, rzucił mówca obraz dzia­
łalności towarzystwa i życzył, aD,v „z tego ao m i szły 
sygnały miłości bratniej obu narodów, kraj ten zamie­
szkujących, sygnały oszczędności i pracy, miłości Boga 
i Ojczyzny11, aby „był 011 ogniskiem, krzewiącem cno­
ty obywatelskie wśród lu d u , ' aby zgromadził pod temi 
hasłami miliony ludu włościańskiego11. Ks. biskup zakoń 
czył błogosławieństwem dla zbożnej pracy T o w a ­
rzystwa

Następnie przemówił prezes Towarzystwa Kótek 
lolniczych p. Artur Zaremba C i e l e c k i ,  zaznaczając, 
że Towarzystwo, przystępując do budowy własnego do­
mu z małymi funduszami, liczy na poparcie społeczeń­
stwa, którego każdego członka obowiązkiem jest we­
dług sił i możności złożyć ofiarę na o łta_zu pracy nad 
lepszą przyszłością Ojczyzny. Tow arzystwo żywi na­
dzieję, że oom ten będzie podwaliną przysziego, 
jeszcze świetniejszego rozwoju Towarzystwa. Mówca 
oddał dom w ooiekę gospodarza grodu, prezydenta 
miasta.

Dyrektor A d a m s k i  odczytał akt fundacyjny, 
poczem prezydent Ciuchcinski przyjął imieniem miasta 
mający stanąć gmach Towarzysiwa w opiekę.

Hrzemawiali jeszcze ks. S z c z e k l i k ,  który imie­
niem biskupa ks. Pelczara złożył Towarzystwu życzenia 
rozwoiu i pomyślności w aalszej pracy, a wreszcie 
imieniem włościaństwa p. S a j a n ,  pizewodniczący kół­
ka w Kozielnikach, Nastąpiło podpisanie aktu fundacyj­
nego . przez uczestników uroczystości,  poczem zamuro­
wano go  w kamieniu węgielnym, poczem chór „Bena11 
odśpiewał wieniec pieśni narodowych.___________________

kojny w tej chwili, potrzebował tylko poigrać cokolwiek, 
aby je oba pochłonąć i zniszczyć. Tu zaś on góruje nad 
niemi, niby pierwszy widomy znak nadchodzącej no­
wej ery.

Nie zaczynał jednak rozmowy.
Aby w pełni okazać się takim, lakim jest istotnie, 

musi przedewszystkiem oswobuozić się od nałożonego 
dobrowolnie ciężaru. Dopóki choć jeden pas jeszcze 
trzyma się naprężony wagą torpedowca, dopóty „P ax “ 
nie może się uważać za panią sytuacyi.

W milczeniu tedy ślecuił pracę pomp, którą zre­
sztą najłatwiej można było kontrolować po szybkim 
ubytku ciężaru, teki notowały aparaty „ P a x “.

Na znak jego przyniosła mu żona szkatułkę, z któ 
rej wyiął bilet wizytowy i dwie fotografie, jedna przed­
stawiała je^o, druga barona Schwinda. Rasart przez 
chwilę porównywa! je uważnie i przez usta jego prze­
wijał się przytem lekki uśmieszek. Niepodobna chyba 
Odróżnić! Twarz była zupełnie ta sama. choć zdjęta 
pod dwoma różnymi kątami.

Wsunął bilet i fotografie do pugilaresu, który 
również wyjął ze szkatułki, dołączył doń wstęgę zdjęć 
zrobionych dziś rar.o przez Witta i wszystko razem 
przez rozciąganą tubę stalową, podoDną z kształtu do 
lunety, spuścił na pancernik.

Ktoś ze służby okrętowej przyjął przesyłkę i od­
dał komendantowi, który ją zaraz otworzył.

—  F o to g ra f ia ! Dwie n a w e t ! O , i bilet...
—  Bilet był całkiem zwyczajny: „Fr. Rusa-T, in­

żynier, Hamburg" i adres na dule. A więc Niemiec, 
nie Anglik I Serce angielskiego komendanta ścisnęło się 
żalem. Zawołał jednak przez t u b ę :

- -  Bardzo mi przyjemnie. Czy bęuę miał zaszczyt 
powitać pana u siebie ?

Na tern zakończono uroczystość, po .zam  e 
gaci udali się na Strzelnicę, gdzie odbyi s ę ««  
obiad, w którym ‘ wzięło . udział około 4Ó-Ó uczt-uni­
ków Zjazdu. W czasie obiadu śpiewa! chór „błcha .

--rugi* posiedzm  ,
odbyło się w sali T owar--ystwa StrzeieJ;;* f <• c-rl-i 
me otworzył o godz. trzy kwedr jtrse na' ■ -1- 5 p.
C i e l e c k i  odczytaniem pisma hr. Z. Ta:.. ,,ws- 
przewodniczącego Krakowskiego Towarsystw a roni. zego, 
poczerń dyr. A d a m s k i odczytał telegramy nadtszie 
od centr. Towarzystwa rolniczego w Królestwie Poi- 
skiem, od Towarzystwa oświaty ludowej w Krakowie, 
od studentów polskich z Królestwa Polskiego, przebywa­
jących na uniwersytecie w Pradze i w. i.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie ko 
misyi rewizyjnej. Na wniosek referenta komisyi radcy 
d ’A b a n c o u r t a  przyjęto sorawozdanie rachunków e z a ­
rządu głównego i udzielono mu leanomyślnie absolu 
toryum.

Następnie prof. dr. Stanisław G r a b s k i  wygłosi! 
obszerny,’ bardzo interesujący referat na temat „Zcdania 
Kółek rolniczych wobec dzisiejszego stanu rolnictwa11.

Stwierdziwszy na wstępie, że od czasu rozpcczę 
cia działalności Towarzystwa Kolek rolniczych, stan ro l ­
nictwa w kraiu znaczn.e się polepszył, podkreślił refe 
rent, że Kółka dają rolnikowi wiedzę rolniczą, potrzebną 
mu do zwalczania trudności, z ktćremi rolnik nasz musi 
walczyć, a które są coraz większe. Potrzeba jednak, 
aby rolnik chciał tę wiedzę brać, potrzeba, aby człon­
kowie 'Kółek pamięiah, że mają nietylko prawa, ale 
i obowiązki, jak uczęszczanie na zebrania i odczyty, 
opiacanie wiuadek i obowiązki te spełniali. Potrzebną 
dalej jest większa łączność w samych Kółkach i większa 
łączność Kółek z całem Towarzystwem. -W pierwszym 
rzędzie trzeba wzmocnić łączność Kółek po powiatach. 
Zarządy powiatowe powinny rozpocząć żywszą ał.ćyę, 
powinny postarać się o  stałych instruktorów. Pi cę kió- 
rą wykonuje dzisiaj sam zarząd główny i jego biuro, 
należy zdecentralizować. T. K. R. musi się w najbliż­
szych latach silniej zorganizować, trzeba starać się usil­
nie o W'ciągmęcie do pracy w Kółkach iak największej 
liczby włościan. Towarzystwo liczy 5 0 .0 0 0  członków, 
a trzeba, aby wszyscy gospodarze w gminach r.aicżeii 
do Kółek rolniczych.

Tak samo na silniejszych podstawach c p r2eć na 
leży działalność handlarzy Kółek. Aby skiepiK spożywczy, 
jako organizacya spółkowa, dobrze spełniał swe zadanie, 
należy dążyć, aby zysk jego nie był dzielony tylko po 
między właścicieli udziałów', lecz między wszystkich ku­
pujących tę zasadę przeprowadzić należy we wszyst- 
Kich sklepach Korek rolniczych Sklepy te dalej wyzwo­
lić należy od handlarzy większych po miastach, tan jaK 
wyzwoliły się od handlarzy drobnych po wsiach, a do

—  Nie, panie, musimy sobie tego odmówić.
—  -Łatwo się pan domyśli, że takie zjawisko, jak 

pański statek, musi każdego zelektryzować i obudzić 
gorącą chęć zapoznania się z nim bliżej.

Jednocześnie z temi słowami przyszedł cichy sy­
gnał od F ia n k a :  800  metrów. Rusart odpowiadał przez 
tubę

—  Zapewnienie pańskie pochlebia mi ogro­
mnie, ale niestety, warunki obecnie są tego rodza­
ju, że ani mego statku opuścić, ani nikogo przyjmować 
na nim nie mogę, „ P a x 11, to dom niegościnny.

—  Rozumiem, rozumiem. Czy mógłbym jednakże 
odważyć się zrobić jedną propozycyę: zechciej się pan
oddać pod protektorat naszego monarchy. Gdziekolwiek 
pow iewa flaga Wielkiej Brytami, może oan być pewnym 
życzliwego przyjęcia.

—  680  metrów —  oznajmił sygnał. Istotnie, to r ­
pedowiec z nadzwyczajną szybkością stawał się zdol­
nym do jazdy.

Rusart sygnalizował równie cicho ;
—  Jak dojdziecie do trzystu, puśćcie łódź wolno. 

Z pomocą pomp iuż się sama utrzyma doskonale.
Fotem zwrócił się znowu do tuby.
— Przyjaźń króia angielskiego, zarówmo jak cesa­

rza lndyj, jako dwóch oddzielnych osób, jest mi nie­
zmiernie cenną, ale nie mogę ani oddawać się pod ni­
czyj protestorat,  ani wzglęaem nikogo występować jako 
nieprzyjaciel.

Komendant ^tatku odetchnął głęboko H o h c ! 
Hoho ! Cwany 10 dyplomata ten latacz napowietrzny ; 
zna swoją wartość i umie się cenić odpowiednio.

(C . a  n.).



„SŁ O W O  P O L S K IE “ Kr. 314 Procia 10 lipca 1907.

tego wyzwolenia służyć ma zawiązany przez zarząd głó­
wny Towa-zystwa stały stosunek ze związkiem handlo­
wym Kółek rolniczych, gdzie wszystkie sklepy Kółek po ­
winny zaopatrywać się w potrzebne artykuły.

Dalej podniósł referent putrzebę tworzenia przy 
Kółkach rolniczych Spółek rolniczych, których zadaniem 
byłoby sprowadzanie dla swych członków artykułów rol­
niczych, tudzież potrzebę jak najgorętszego popierania 
pokrewnycn sobie instytucyj, jak kas Raiffeisena, och. 
straży pożarnych i t. p . i obejmowanie opieką Towa- 
zystwa nietylko członków Kółek, ale wszystkich rolni- 

Ków-gospodarzy, jak to Towarzystwo czyni obecnie.
Omawiając stan dzisiejszy pastwisk gminnycti 

w Galicyi, które bezużytecznie zajmują oarazo wielkie 
' j « i a r y ,  podniósł referent, że Kółka rolnicze powinny 
lak najszerzej popierać ich uprawę. Wskazał następnie 
na potrzebę asekuracyi bydła, jak to jest prauty kowane 
w innych krajach Europy. Asekuracye te powinne być 
przeprowadzone przez osobno w tym celu zorganizo­
wane Spółki gminne, czy parafialne, które powinny two­
rzyć jeden Związek krajowy.

Gpszernie omówił następnie referent lichwę grun­
tową, upraw.aną przez rozmaitycn spekulantów, obdzie­
rających włościan po lichwiarsku i wyzyskujących miłość 
z Cmi i potrzebę ziemi u włościan, którzy nie mogąc 
wyżyć z małego kawałka gruntu, starają się nabyć jej 
więcej za wszelką cenę. Tej lichwie powinien wreszcie 
Sejm położyć koniec i tego od Sejmu należy się konie­
cznie domagać. Nieszczęściem dla drobnego naszego go­
spodarstwa jest dzisiaj ustawiczne jego rozdrabnianie. 
Złe skutk. tego rozkawałkowywania należy pokrywać 
korzyściami, jakie płyną z tworzenia włości rentowych.

Nad referatem, który nagrodzono hucznymi okla­
skami, wywiązała się krótka dyskusya. Zabierali w mej 
gł js ks. S a p i e h a ,  podnosząc z uznaniem zaprowa- 

zenie kart legitymacyjnych dla członków Kółek i radca 
! > A b a n c o u r t , który omówiwszy działalność Kas 
sierocych i rad sierocych, podniósł, żeby instytucye te 

apr iwadzary i popierały.
Na tem o godz. 6 zamknięto posiedzenie, poczem 

uczestnicy Ziazdu udali się na plac powystawowy, gdzie 
z w iedzali Panoramę Racławicką i wystawę przyrodniczo- 
Ickarską. Odbyła się tu wspólna kolacya, a po przed­
stawieniu kinematografu, śpiewał chór „Echa" pod b a ­
tutą p. Lustiga.

Dzisiaj odbędzie ię o  g. 8 rano trzecie posiedze­
nie Ogólnej rady w ratuszu, następnie o 1-ej obiad 
wspólny na Strzelnicy, a o godz. 3 ostatnie, czwarte 
posiedzenie.

U t l A D U H O Ś E I  J E L E O R A F I E Ł N E

R ada państwa.
P osiedzen ie Izby p osłów .

W iedeń . (Tel. wł.) Podczas wczorajszego posie­
dzenia Izby, kiedy głosowano nad wnioskiem nagłym 
ara Markowa, mianowicie zmodyfikowanym o tyle, żeby 
rezerwistom podczas żniw udzielano urlopów, zebrała 
się komisya parlamentarna Koła polskiego, postanawia­
jąc, abył Kolo polskie głosowało za nagłością tej części 
wn.osku. Prezes Koła p. Abrahamowicz i Peteienz wy­
szli ze sali.

W iedeń. (TBK.) Wśród odczytanych wczeraj 
w Izbie wmosKÓw i interpelacyj są następujące:

lnterpelacya p. Stapińskiego i tow. w sprawie 
awansu urzędników pocztowych w obrębię galicyjskiej 
dyrekcyi poczt, lnterpelacye p. Trylowskiego i tow. 
w sprawie wyborów gminnych w dwu miejscowościach 
w Galicyi. Inteipełacya Olszewskiego i tow. w sp ra ­
wie wysłania komisarza starostwa tarnowskiego na wal­
ne zgromadzenie Kasy zaliczkowej w Tuchowie, lnter­
pelacya p. Gabla i tow. w przedmiocie postępowania 
starostwa w Zaleszczykach, lnterpelacya ks. Rzeszódki 
i tow. w sprawie odbycia ćwiczeń artyleryi w powiecie 
nowotarskim.

Odczytano również interpelacye posłów niemiec­
kich i chorwackich w sprawie odpowiedzi prezydenta 
ministrów Wekerlego co do Bośni i Hercogowiny.

P. Stodanuel i tow. wnieśli interpelacye w spra­
wie postępowania sędziego Tiehego wobec p oiaków 
w Bielsku.

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj, przema­
wiali mówcy generalni w sftrawfe nagiego wniosku so- 
cyalnych demokratów co do zaprowadzenia powszechne- 
równego prawa głosowania do sejmów.

Nagłość odrzucono.
Zabrał głos poseł Markową celem uzasadnienia 

nagłości wniosku posłów ruskich w sprawie urlopów dla 
robotników rolnych podczas żniw. Wnioskodawca za­
czyna swą mowę w języku r o s y j s k i m .  Hałaśliwe 
protesty.

Wiceprez, Żaczek zwraca uwagę mówcy, aby po­
sługiwał się mową, używaną w kraju.

Ponieważ Marków d a l e j  p r z e m a w i a  p o  
r o s y j s k u ,  odbiera mu wiceprez. Żaczek głos.

Żywe oklaski i brawa wśród posłów ruskich.
Poseł Peschka uznaje wprawdzie konieczność żą­

dania wnioskodawców, ze względu jednak na to, że 
wnioskodawca przemawiał po rosyjsku, co jest swawo­
lą (ilnfug), głosować będzie mówca przeciwko wnio­
skowi.

Następnie przemawiał minister obrony kraiowej 
Latscher. Dyskus/ę  zamknięto. Generalny mówca „prze­
ciw" 9ielahlavek występuje przeciw Markowowi z po­
wodu przemawiania po rosyjsku i oświadcza, że ze 
wzgięd_ na to, iż wniosek zmierza do celów ngitaeyj- 

,ch, glosować będzie puec iw  niemu.

Generalny mówca „ p ro “ p. Kozłowski powiada, 
że nie uważa oświadczenia ministra obrony krajowej za 
odmowę. W każdym razie jczyniono ‘ nieśmiałą próDę 
urlopowania na czas żniw. Mówca występuje za roz­
szerzeniem zapowiedzianej próby także i w innych kor­
pusach tych krajów, w których rolnictwo jest głównym 
zawodem ludności. W porównaniu ze stanowiskiem, 
jakie dawniej zajmowały w tej kwestyi zarówno mini­
sters twa wojny, jak i obrony krajowej, słowa ministra 
należy powitać jako postęp Zarówno ministerstwo woj­
ny jak i obrony krajowej nie zajmują negatywnego s ta ­
nowiska względem kwestyi urlopowania w czasie żniw.

Mówca powołuje się na doświadczenia, poczynio­
ne n ie tyko  w Niemczech, lecz taKże we Francyi i Ro- 
syi i podkreśla, że jakkolwiek w Niemczech kompanie 
są większe, to  jednak w Austryi przy wymiarze kon­
tyngentu rekrutów trzeba się liczyć z koniecznością ur­
lopowania w czasie żniw Prosi, aby we wszystkich 
korpusach prośby ojców rolników o  urlopowanie ich 
synów załatwiano pomyślnie. Podkreśla, że rolnictwo, 
skutkiem wydatków na siłę zbrojną państwa, ponosi 
wieikie ciężary. Przy asenterunku odbiera się rolnictwu 
najzdolniejsze do pracy siły, wskutek czego rolnictwo 
w czasie najważniejszych prac podczas ćwiczeń doznaje 
zastoju. Szkód nie wynagradza się w dostateczny spo­
sób. W końcu, omówiwszy sprawy kwaterunków, mów­
ca prosi ministra obrony krajowej, aby liczył się ze 
specyalnemi właściwościami rolników i umożliwił ludno­
ści rolniczej ponoszenie w zmniejszonej mierze ciężarów 
na armię.

W iedeń . (TBK.) W dalszym ciągu posiedzeń.a 
Izby posłów w dyskusyi nad wnioskiem nagłym w spra­
wie udzielania urlopów podczas żniw, zabrał głos mini­
ster obrony krajowej, generał Latscher i wskazywał, że 
już obecnie na podstawie obowiązujących przepisów, 
mogą utrzymywać urlopy na czas żniw przećewszystkiem 
krewni rolników, ceiem pracy na własnej ziemi, natu­
ralnie o ile na co stosunki w armii pozwolą. W okręgu 
korpusnym lwowskim zaprowadzono urlopy na żniwa 
w pierwszej iimi dla synów włościańskich. (Okrzyki: 
„Dlaczego tylko w Galicyi!")  Dalej poszczególni ko­
mendanci mają prawo udzielać żołnierzom swojej załogi 
krótkich urlopów w wypadkach godnych uwzględnień 
i z tego prawa faktycznie korzystają.

Ze względu jednak, że postanowienia co do wy­
kształcenia armi. na rok 1907 rńetylko iuż wydano, ale 
i wprowadzono w życie, r.iowca ubolewa, że wobec ni­
niejszego wniosku nie może wyjść poza ramy przyrze­
czenia, iż na podstaw ie doświadczeń tegorocznych, po ­
stara się w porozumieniu z ministrem wojny odpowie­
dzieć słusznym życzeniom.

Pp. Schachinger i Bielohlawek oświadczyli, że 
koniecznie trzeba spetnić życzeń.a ludności rolniczej, co 
do urlopowania na czas żniw Bielohlawek jednak 
oświadczył, że ze względu, iż wniosek postawiono w ce­
lach demonstracyi, stronnictwo jego będzie głosować 
przeciw wnioskowi.

P. Marków zaprotestował przedewszystkiem prze­
ciw temu, że prezydent odebrał mu głos za posługiwa­
nie się językiem rosyjskim. Mówca powoływał się na 
dokumenty historyczne, w celu udowodnienia, że Mało- 
rosyanie na podstawie Czerwono-rosyjskich praw pań­
stwowych, zostali przyłączeni do państwa austryackiego. 
Powołuje się na to, że na Bukowinie mieszka 4.000 
WieIkorosvan i, że mówca reprezentuje 200.000  głosów, 
oddanych na narodowo-rosyjskich kandydatów, ma więc 
prawo używać narodowego literackiego języka.

Dalej mówca polemizował z socyałnymi demokra­
tami, którzy się zawsze chwaią, że są za wolnością 
słowa i narodowości. Podczas tych wywudów posłowie 
ruscy i prezydent nawoływali ciągie mówcę, ażeby nie 
odbiegał od rzeczy. P. Marków zastrzegł się wreszcie 
przeciw zarzutowi, jakoby tak powabnej sprawy używał 
jedynie w celach agitacyi.

P. Romańczuk, w sprostowaniu faktycznem, zarzu­
cił ponownie wnioskowi, że jest tylko demonstracyjnym 
i oświadczył, że w Austryi niema ludności rosyjskiej, 
prócz 400U Lipowanów na Bukowinie. Zresztą stronni­
ctwo mówcy w tej sprawie przygotowuje samodzielne 
wnioski.

P. Markową w faktycznem sprostowaniu, ponownie 
się zastrzegł przeciw temu, tanoby wniosek postawił 
tylko w celach demonstracyi.

W głosowaniu nagłość wniosku, z braku większo­
ści dwu trzecich głosów, została o d rzucona. poczem izba 
przystąpiła do dalszego ciągi .dyskusyi nad p r o w i -  
z o r y u m  b u d ż e t o w e m .

Hr. Sternberg wskazywał, że mowa tronowa prze­
pełniona jest obietnicami, ktere są streszczeniem tego 
wszystkiego, co w ubiegłem dziesięcioleciu na polu ro­
zwoju ekonomicznego zaniedbano. Dalej mowrca wska­
zywał na konieczność retormy regulaminu Izby i na 
utworzenie straży parlamentarnej,  w przeciwnym bowiem 
razie wolność słowa w Izbie może być w wielkiem nie­
bezpieczeństwie. Mowa tronowa traktuje z wielką śmia­
łością kwestyę węgierską, z czem jednak w sprzeczności 
stoją fakty, gdyż istotnie rząd węgierski rządzi Austryą.
W końcu mówca domagał sięrozwiązam a kwestyi naro­
dowościowej w duchu równoupravmienia. ,

P. Schópfer polsmizowa1 z socyałnymi demokra­
tami, których zachowanie się w parlamencie obu-za lu­
dność. Mowrca poczytuje za szczególne zadanie parla­
mentu kwestyę budżetową i kwestyę wyzysku pracy 
rolnej przez wielki kapitał. W kwestyi węgierskiej mó­
wca oświadczył, że, dzięki gospodarce rządu węgier­
skiego, niedaleki jest czas urzeczywistnienia jednolitej 
monarchii. Ludy austryackie domagają się nowego u 
ks-n itow ania  stosunków.

P Mielnicki oSwb.iJc7ył, że Rusin; wircdi du par­

lamentu z nadzieją, iż uzyskają podstawy stosunków 
prawnych. Mówca oświadczył aalei, że zgadza się 
z programem socyalnym, zawartym w n.owie tronowej, 
nie widzi jednak w niej wzmianki o ważnych, zwłaszcza 
dla Rusinów, Kwestyach agrarnych. Mówca wskazywał 
dalej, że gospodarstwa włościańskie dążą do katastrofy 
ekonomicznej i socyalnei. Brak też w mowie tronowej 
wzmianKi o Kwestyi reformy wyborczej do Sejmu. Roz­
wiązanie kwestyi językowej w drodze kompromisu mo­
że być korzystne tylko dla tej narodowości, której stan 
posiadania jest zapewniony. Rząd jednakże współdziała 
w ukrócaniu p--aw Rusinów w Galicyi Rusini przyznają 
się do jedności narodowej z 20 ,000.000  ukraińskiego 
ludu, który, zamieszkując przeważnie południową Ro- 
syę, w ostatnich ' i tach  oDudzil się do nowegc życia i 
zawiązał blizkie stosunki z rodaK am i w Galicyi i na Bu­
ków inb. Jako wielki, kulturny naród, z nadzieją polity­
cznej przyszłości, Rusini nigdy nie zrzekną się polity­
cznej i narodowej samodzielności w granicach Austryi. 
Pragną zastosować się do ustaw zasadniczych, ale pod 
warunkiem, że one i dla nich będą obowiązujące i że 
je rozwijać się będzie w duchu czasu. Dalej mówca 
żalił się, jakoby Sejm galicyjski przekroczył swą kom- 
petencyę na niekorzyść Rusinów; wymieniał zyczer.ia 
ruskie na temat szkolnictwa ludowego i średniego, ru­
skiego języka w urzędach i utworzenia ruskiego uni­
wersytetu we Lwowie. P. Oleśnicki dowodził dalej, że 
Sejm galicyjski s twoizył ustawy wyjątkowe w sprawie 
języka urzędowego i w sprawie włości rentowych i do ­
magał się nietylko zniesienia tycn ustaw, ale także po­
zostających jeszcze w mocy rozporządzeń politycznych 
i ministeryalnych. Następnie zastrzegał się mówca 
przeciw wszelkiemu rozszerzeniu autonomii i czynił rząd 
odpowiedzialnym za sankcyę ustaw krajowych, przecho­
dzących kompetencyę Sejmu. Domagał się uregulowa­
nia kwestyi językowej w drodze ustawy w myśl § 1 
ustaw zasadniczych państwa, przyczem oświadczył, że 
Rusini nie żądają niczego innego, jak równouprawnienia 
na wszystkich polach życia publicznego i oczekują no­
wego ukształtowania się stosunków w duchu prawa, 
wolności dia wszystkich i spokojnego domu. Mówca 
zarzucał iządowi kłanianie się przed panującem stron­
nictwem, jak to było z okazyi reformy wyborczej do 
parlamentu, w którym Rusini zjawili się wskutek tego 
w niedostatecznej liczbie, uo jest tembardziej ubolewa 
nia godne, że parlament jest jedynem forum, z Którego 
mogą przemawiać do opinu puolicznei Rusini muszą 
domagać się piztdcwszystkiem od rządu spełnienia 
swoich postulatów, a tymczasem glosować będą prze 
ciw prowizoryum budżetowemu.

Na tem posiedzenie przerwano. Następne dziś.
W iedeń . (Tel. wł.) P róba posła Markowa, aby 

pozyskać prav-o obywatelstw; jeżykowi rosyjskiemu 
w parlamencie austryackim, zosiata gruntownie unice­
stwiona , Słowiański prezydent Żaczek energicznie urwa 
łeb tej hydrze. Rusini byli pierwszymi, którzy przeciw 
ko takiemu nadużywaniu wolności słowa ze strony ich 
kolegi-rodaka żywo zaprotestowali. Podobnież uczynili 
cnrześcijańsko-socyalni. Tylko czescy radykali oklaskami 
powitali to  w ystąpienie ; Fressi ścisKał rękę Mar kowowi. 
Polacy zachowali zupełny spokój.

S p ra w a  m ó w  n ie -n iem ieck ich .
W iedeń . (Tel. wł.) Prezes ministrów br. BecK 

w dniu wczorajszym poczynił prezydyum połączonych 
stronnictw niemieckich propozycye w sprawie rozwiąza­
nia kwestyi językowej. Na tej konterencyi obecnymi 
byli również ministrowie dr. Derschatta i dr. P raae

Br. Beck oświadczył, że posłom musi być daria 
możność wnoszenia interpelacyj i wniosków w lęzyku 
ojczystym. Wnioski te, względnie interpelacye w tłu­
maczeniu auientycznem byłyby następnie jako dodaiek 
dołączane do oryginalnego tekstu w protokole steno­
graficznym. Ustne wnioski mogą być stawiane w Izoie 
jedynie w języku niemieckim.

Prezes gabinetu proponuje dalej, ż to y  posłowie, 
wygłaszający swe mowy w języku nie-niwmieckim, przed­
kładali autentyczne tłumaczenia swoich przemówień 
i mieć będą prawo domagania się, aby te mowy druko­
wano w protokole stenograficznym.

Po druższej dyskusyi, podczas której członkowie 
prezydyum stronnictw niemieckich poczynili wiele z a ­
strzeżeń przeciwko propozycyom ministra prezydenta .— . 
oświadczył bar. BecK, że propozycye wczoraj poczynio­
ne uzupełni i przedłoży stronnictwom w dniach naj­
bliższych.

Jak słychać z kół czeskich, Czesi nie myślą przy­
jąć propozycyi prezesa gapinetu w formie, poaanej wczo­
raj do wiadomości.

P raga .  (Tel. wł.) Zgromadzeinfc Dartyjne czeskich 
radykałów oświadczyło się za obstawaniem przy żądaniu 
protokołowania mów czeskich w parlamencie.

W ieden . (Tel wł.) Komisya parlamentarna cze­
skiego Związku udała się do prezydyum gabinetu, gdzie 
odbyła z bar. Beckiem ponowną naradę. Konferencya 
ta będzie dzisiaj prowadzoną w dalszym ciągu.

Rusini i dr.  S tarzyńsk i.
W iedeń . (TBK.) „Poln. K orresp .” dowiaduje się. 

że ruscy posłowie po konterencyi prezesów Koła poi 
skiego i Klubu ruskiego postanowili nie stawiać wice­
prezydentowi Izby, drowi Starzyńskiemu, wcale trudno 
ści, w razie, gdyby objął przewodnictwo Izoy

W erytikaeya w yborów .
W iedeń . (TBK.) Komisya legitymacyjna odbyła 

wczorai wieczorem pud przewodnictwem posła Sustersi- 
ca posiedzenie, na k.órem przydzielono referaty Mie­
dzy innymi poseł hr. beiiegarde został icfertntem wy* 
betu  posłów L-jAt-iuzewicza i Onciula poseł Srb « yboiu
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P- Battagiii. Poseł Diamand postawił wniosek o ustano­
wienie dla tego wyboru korreferenta w osobie posła 
'w ityKa. Na wniosek Pernerstorfera głosowano imiennie 
i odrzucono wniosek Diamanda 23 głosami przeciw 21. 
tłr. Małachowski został ustanowiony referentem wyboru 
P sta Bobrzyńskiego. Wniosek Pernerstorfera o ustano­
wienie dra Diamanda korreferentem tego wyboru od­
rzucono 23 głosami przeciw 21. Dr. Małachowski zo­
stał jeszcze referentem wyboru p. Bilińskiego. Poseł Si 
■inger został referentem wyboru pp. Breitera. Buzka 
i Starzyńskiego. Przy wyborze p, Starzyńskiego 17 gio- 
tów padło na posła Stasińskiego, jako referenta, a 27 
na Silingera. Wmosek o wybór Korreferenta odrzucono 
21 glosami przeciw 19. Na tern obrady przerwano do 
czwartku popołudnia.

Zw iązek  agrarny.
W iedeń. (TBK.) Jedna z lokalnych korespodencyj 

donosi, że pod przewodnictwem posła Povszego odbyło 
się posiedzenie wolnego Związku agraryuszów, do k tó ­
rego należy 263  posłów z wszystkich stronnictw i na­
rodowości. Poseł Kaiser rozwinął program, który jedno­
myślnie przyjęto, poczem odczytano statut Związku, 
który ucnwalono jednomyślnie bez zmiany. W końcu 
wybrano prczydyum z 5 członków, któremu dodano 
Radę przyboczną, reprezentującą wszystkie stronnictwa i 
narodowości.

W olny Z w iązek  adw okatów .
W iedeń. (TBK.) „Deutschnationale Korresp." do ­

nosi, że wczoraj ukonstytuował się w parlamencie wolny 
Związek adwokatów, obejmujący 22 posłow, Przewodni­
czącym obrano dra Sylwestra, zastępcami bar P ra iaka  
i dra Dulębę ________

W iadom ości krakow skie.
K raków. (Tel. pryw.) Trybunał karny uwolnił m a­

szynistę Arnolda Schulla, oskarżonego o to, że d. 20 
maja b r. zatrzymał pociąg, wiozący Sokołów z Trze­
bini tak gwałtownie, że kilkunastu doznało obrażeń i 
wstrząsu nerwowego.

M ianowania.
W iedeń. (TBK.) „Wiener 2 tg . “ donosi: Cesarz 

nadal sekretarzowi starostwa w Przemyślu Józefowi 
O l s z e w s k i e m u  z okazyi przeniesienia go w stały 
stan spoczynku tytuł dyiektora urzędów pomocniczych,

Minister spraw wewnętrznych zamianował kuncy- 
pistę jjolicyi w dyrekcyi połicyi we Lwowie Pawła N e u- 
b e c k a  komisarzem policyi.

K łopoty dra Maniera.
Fraga. (Tel. wł.) Senat uniwersytetu niemieckiego 

w Pradze odebrał docentowi Mahlerowi salę, udzieloną 
mu na wykłady w półroczu zimowem, uzasadniając swój 
krok tern, że w sali tej znajdują się cenne odlewy gipsowe, 
które mogłyby -jledz zniszczeniu w razie demonstracyi 
przeciwko drowi Mahlerowi. Również senat zarządził, 
ażeby do wykładów dra Maniera nie udzielano mu mo­
delów gipsowych, lecz aby mu odstępowano tylko fo­
tografie tych odlewów gipsowych.

Zatarg churw acko-w ęgiersk i.
B udapesz t .  (Węg. B. kor.) Donoszą z Osieku, 

że wdrożono tam akcyę celem zwołania nadzwyczajne­
go posiedzenia Rady miejskiej, która ma uchwalić vo- 
tum zaufan,a dla posłów chorwackich w Sejmie węgier­
skim i protest przeciw nowemu banowi. Z miejscowo­
ści Besema donoszą, że Rada gminna uchwaliła rezolu- 
cyę przeciw banowi.

B udapesz t.  (Węg. B. kor.) Z Warazdynu dono­
szą, że pewien pomocnik fryzyerski przystawił do miej­
scowego dworca kolejowego drabinę, ażeby usunąć na- 
ois węgierski. Polieyant wezwał go, ażeby ustąpił, a 
następnie ciął go szablą. Stan chorego budzi obawę.

W ybory do Dum y.
W a rszaw a  (Tel. wł.) Żydzi mają utworzyć blok 

wszystkich stronnictw swoich nie w celu przeprowadzę 
nia posłów żydowskich, ale w celu niedopuszczenia do 
Dumy przedstawicieli czarnych sotni.

Z zam ętu.
W 'arszawa (Tel wł.) Na ul. Żytniej zabito ślu­

sarza Forstera. Przyczyną zemsta osobista.
Łódź (Tel. wł.) Bandyci zabili właściciela restau 

racyi T remla. w chwili, gdy wydawał im resztę z za 
płaconych za przekąskę pieniędzy. Na jednem z odle­
glejszych przedmieść zabito nieznanego robotnika.

W arszaw a .  (Tel. wł.) W pierwszorzędnej resiau- 
racyi Lijewskiego na Krakowskiem Przedmieściu trzy 
j.,kieś indywidua urządziły w porze obiadowej ogromną 
awanturę, wywijając browningami i krzycząc, że im 
w s z y s t k o  wolno, ponieważ są agentam tajnej policyi. 
Sprowadzono komisarza z polieyantami, który zabrał 
ich do cyrkułu.

M oskwa. (Pet. Ag. tel.) Dziesięciu uzbrojonych 
ludzi napadło wczoraj na kasyera kolei Moskiewsko- 
Kazańskiej, k tóry przy sobie miał znaczną sumę. Poli- 
cya, zawiadomiona o napadzie, dała strzały i sprawców 
ścigała. Jeden z n.ch został zabity, 2 ciężko rannych, 
4 lżej 1 umknął. Uzbrojeni oni byli w 2 bomby, ośm 
rewolwerów i 2 sztyiety, które im odebrano.

Berlin .  0 el w*-) Na placu SoDornym w Odesie, 
^ r e k t o r  międzynarodowego banku Sauer został za­
strzelony przez podoficera Prochorowa, z powodu iż 
Sauer rzekomo czynił ubliżające uwagi o  armih

W otóle  motloch docuszcza się ustawicznie ró- 
?nych gwattów od czasu, jak naczelnik miasta Grigo- 

ew kc rzvsta z urlopu. Czarne sotnie pod kierurik:em

swego wodza Konowrdcyna, buszują po mieście, zwła­
szcza w dzielnicy żydowskiej, szerząc grabież i mordy, 
przyczem są zabici i ranni. W organie swoim całkiem 
otwarcie zapowiadają, że w przyszłości taką „ożywioną" 
działalność dalej będą prowadzić.

Proces w  Żytom ierzu.
Żytom ierz. (Ttl. wł.) W procesie o pogrom 

w Żytomierzu zaczęto przesłuchiwać świadków. Przęsłu 
cnano w tym charakterze oficera Mostrena, który twier­
dzy że sprawcą pogromu był przedewszystkiem sam g u ­
b e r n a t o r ,  który nawet bez użycia broni mógł był 
pogromowi zapobiedz. Pr/.ed pogromem przybyli do 
Żytomierza specyalni emisaryusze czarnej sotn z 1 uly 
i Moskwy. Autorem proklamacyj pogromowych Dyl 
pewien wyższy urzędnik, podpisujący się pseudonimem 
„Jeremij".

Szarańcza w  puszczy b iałow ieskiej.
W arszawa. (Tel. wł.) Na puszczę białowieską 

spadła szarańcza w ogrumnej ilości. 2000  dziesięcin 
lasu jest doszczętnie zniszczonych, a 20.000  dziesięcin 
uważają za zagrożone.

Podróż «.ara.
Berlin. (TBK.) „Deutsche Nachrichten" donoszą, 

że car z końcem sierpnia lub z początkiem września 
uda się w odwiedziny do ks. heskiego.

Katolicka m asonerya.
Berlin (Tel. wl.) Posłowie centrowi Erzberger i 

Wellstein zaprzeczają istnieniu niemiecko katolickiego 
związku tajnego, skierowanego przeciwko Watykanowi.

K ongres zecerów .
Paryż (TBK.) Wczoraj przedpołudniem, zebrał się 

piaty międzynarodowy kongres zeceiów, na który przy­
byli delegaci z 31 państw, reprezentujący U/s minona 
zecerów.

Z Francyi.
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych podjęła dalsze 

obrady onegdaj o pół do 10 wieczorem. P o  dłuższej 
dyskusyi, barazo burzliwej, w której bral udział kilka­
krotnie prezes gabinetu, przyjęto ustawę wojskową 
w brzmieniu, jakiego życzył sobie rząd

Paryż. (TBK). Senat bez dyskusyi uchwalił wnio­
ski komisyi szkolnej o wysianie zagranicę specyalne- 
go komitetu, celem ' przestudyowama obcych uniwei- 
Sytetów.

P aryż.  (TBK.) Senat obradował wczoraj nad 
uchwalonym przez Izbę deputowanych projektem ustawy 
w sprawie urlopowania klasy popisowej z r. 1903. 
Sprawozdanie komisyi kończy się wnioskiem o przyję­
cie projektu. Uchwaiono nagłość tej sprawy, poczem 
senator Negrć zwalczał artykuł III, wykluczający zbun­
towanych żołnierzy 17 pułku piechoty od udogodnień 
urlopowych. Prezes gabinetu Clemenceau usprawiedli­
wiał to zarządzenie, nazywając je lagodnem, , przyczem 
podniósł, że w myśl ustawy groziła tym żołnierzom 
kara śmierci. Jest zatem niemożliwem czynić ich ucze­
stnikami ulg, przyznanych karnym żołnierzom.

W końcu przyjęto artykuł 3-e. 265 głosami prze­
ciw 27, a następnie w zwykłem głosowaniu przyjęto 
całą ustawę.

W ypaaek  2 au tom obilem .
Macon (Francya, depart.  Saóne et Loire) (1 p K ) 

We wsi Brienne koło Cuiserg jechał p. Krupp z Wie­
dnia automobilem. Automobil najechał na drzewo, skut­
kiem czego Krupp, oraz iego siostrzeniec i siostrzenica 
ciężko zostali skaleczeni. Przewieziono ich do szpitala.

Nowy a t tache.
W iedeń . (Tel. wł.) W jesieni przy austryacko-wę- 

gierskiej ambasadzie w Waszyngtonie ma być utworzone 
stanowisko attache marynarki. Powodem do utworzenia 
tej nowej, posady jest bez wątpienia coraz bardziej 
wzrastające znaczenie wojennej marynarki Stanów Zje 
dnoczonych.

W i a d o i n o s n j  p o l i t y c z n e .

FORMUŁA DRAGO.

Podczas teraźniejszych obrad konferencyi pokojo­
wej w Hadze mowa jest bezustannie o rozmaitych „for­
mułach “ , przedkładanych przez reprezentantów poszcze­
gólnych państw w celu przybliżenia .deału powszechne­
go p o k o j u , lu b  w celu zmiany zwyczajów wojennych, 
jedną z takich „formuł", częściej wspominanych i m a­
jących większą doniosłość polityczną, jest tak zwana 
„formuła D rago",  —  która wymaga pewnego wyja­
śnienia.

P r7.edewszystkiem nazwa jej pochodzi od jej 
twórcy Ludwika M. Drago, do niedawna ministra spraw 
wewnętrznych południowo-amerykańskie; republiki, Ar­
gentyny. Główną zaś treścią tej formuły jest zasada, 
że państwom obcym, przyczem rozumie się państwa 
europejskie, nie wolno silą zńrojna egzekwować długów 
na republikach południowo-amerykańskich, jako na pań­
stwach zupełnie samodzielnych i zwierzchmczych.

„Formułę D -a g o “ postawiono w formie oficyal- 
nej po  raz pierwszy ania 29 grudnia 1902, kiedy Ar­
gentyna zaprotestowała u rządu waszyngtońskiego prze­
ciw dopuszczalności, aby państwa europejskie, w celu 
wyegzekwowania na Wenecueli zapłacenia długów, blo­
kowały i ostrzeliwały porty te, reDubiiki

■ Formułą tą, którą przyjęto zrazu chłodno, sto 
pniowo zainteresow yWano się w Waszyngtonie cora>

oardziej, az ją niemal wzięto za swoją. I nic dziwne­
go, bo „formuła Drago" jest logicznym wnioskiem, a 
zarazem poparciem słynnej „Doktryny Monroego", w y­
kluczającej wogole WDływ państw europejskich na spra­
wy amerykańskie a streszczającej się w naśle „Ameryka 
dla Amerykanów".

Mała jest nadzieja, aby na konferencyi haskie; 
reprezentanci państw' europejskich zrzekli się dobro­
wolnie takiego przywileju, jak możność egzekucyi zbroj­
nej względem państw południowo-amerykańskich, które 
zresztą pod względem płatności cieszą się sławą b a r ­
dzo podobną do  t. zw. „tarnopolskie! moralności", 
w każdym jednak razie „Formuła D rago" w zasadzie 
słuszna, jeżeli przyjdzie pod obrady konferencyi haskiej, 
będzie tych obrad jednym z bardziej zajmujących 
punktów.

KATOLICKA MASONERYA.
Jedna z istniejących w Rzymie dziennikarskich 

agencyj informacyjnych. „Corrispondenza Romana", o k tó­
rej powiadają, że stoi blizko kół watykańskich, gdyż 
nawet urzędowy organ papieski „Osseryatore Romano" 
przed-ukowuje niejednokiotnie jej wiadomości, przynosi 
sensacyjne prawdziwie szczegóły, dotyczące akcyi wśród 
wolnomyślnych kół katolickich w Niemczech i Anglii 
przeciw Watykanowi, a specyalnie przeciw „indeksowi" 
dzieł zakazanycn. Mianowicie wedle tych informacyj 
w Niemczech miał się utworzyć w zupełnej cichości i ta ­
jemnicy związek katolików świeckich, p e w i e n  r o ­
d z a j  k a t o l i c k i e j  m a s o n e r y i ,  która zmierza 
do połączenia wszystkich katolickich żywiołów świeckich, 
aby następnie w związku z  podobnymi żywiołami za 
granicą wystosować do papieża petycyę z domaganiem 
się gruntownej reformy „indeksu". Ta petycya ma być 
umyślnie zredagowana tak śmiało, aby papież musiał ją 
odrzucić, poczem „Katoiischer Kulturbund" (takie jest 
bowiem jego urzędowa miano) zerwie z przeszłością 
i otwarcie wystąpi za l. zw. odmłodzeniem katolicyzmu. 
Organizacya ma być utworzona na wzór wolnomular 
s tw a :  opiera się na zasadzie bezwzględnego, nieprzela 
malnego milczenia. Księży, z wielu względów nie przyj­
muje się do  związku, ale chętnie przyjmuje się ich rad;.. 
Związek zresztą dąży do zjednoczenia tylko takich k a to ­
lików, kiórzy miłość do Kościoła stawiają por.ad wszystko.

Jak słychać, Watykan wysłał właśnie emisaryuszj 
do Niemiec w celu wdrożenia śledztwa. Organem zwia 
zku ma być miesięcznik „Mochland", a kierownikami or 
ganizacyi mają być jakiś baron Hertling, poseł dc sej­
mu pruskiego Schmedding, dr. Hompel, radca sądowę 
Hellrath i profesor uniwersytetu Schwering. Kierowni­
ctwo związku ma nadzieję, że potrafi uzyskać aućyen- 
cyę u papieża za pośrednictwem austryackiego am basa­
dora i bawarskiego posła.

Te odkrycia sensacyjne powtórzyła w dosłownem 
brzmieniu, a więc w szpaltowych artykułach, cała prasa 
angielska, ale mimo wszystko i mimo nawet charakteru 
„korespondencyi", która je poaała, nie należy ich przyj­
mować bez zastrzeżeń.

Równocześnie donoszą, że w Watykanie pracują 
dalej gorliwie nad nowym „Syiiabusem", to jest wyka­
zem haseł i teoryj potępionych przez papiestwo, a więc 
w kierunku przeciwnym, niż cele prawdziwej czy rze­
komej „masoneryi katolickiej". Prace wstępne miały 
postąpić tak daieko, że już w sie-pniu prawdopodobnie 
syllabus zostanie ogłoszony, poprzedzony odpowiednią 
encykliką. Część pierwsza posłania papieskiego ma ogła­
szać błędy i herezye, część druga je zbija, trzecia po­
tępia. Jak wiadomo, nowy svllabus ma się zwracać pri-e- 
dewszystkiem przeciw stronnictwom t. zw. „chrzęści uń- 
sko-socyamyrn" i potępiać uaział księży w czynnem ży­
ciu politycznem i partyjnem, a w Watykanie spodziewają 
się, że cios, zadany przez nowy „Syllabus", będzie dia 
nowego kierunku i nowych teoryj wśród kleru ciosem 
śmiertelnym.

W i a d o m o ś c i  i u e / ^ c e .
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Uwaga : Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu, p ó 1 
do 9-tej wieczór deszcz z grzmotem.

Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, lokalne
burze.

W ied eń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wschodniej: Przeważnie pochmurno, mier 
ne wiatry, ciepło, skłonność do burz.

W Galicyi zachodniej: Przeważnię pochmurno, dżdży­
sto. mierne wiatry, miernie ciepło. Stan równomiernie 
trwający.

- i -  Z U niw ersy te tu .  P. Benold Merwin, protesoi 
gimn. niemieckiego we Lwowie i redaktor „Jedności", 
otrzyma! na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
filozofii.

- t-  Egzam in dojrzałości na filii g mnazyum z języ­
kiem wykładowym polskim w Tarnopolu odpył się pod 
przewodnictwem radcy Mieczysława Jarnoigiewicza, 
kierownika klas równorzędnych gimnazyum IV we 
Lwowie.

Do egzaminu przystąpiło 20 uczniów publicznych
i 4 eksteriiistyw. ś  yiadeetwo dojrzałości o tr z y m a n :
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b  łrgstem Eisik, Bergstem Nussen, Eichel Moaest Fa- 
aenhechi Hugo, Felberoaum Anczei, Holcer Józef, Kacz­
kowski Alfred, Lippc Jakób, Struszkiewicz Pioir, Sygall 
Chune, S zjpu la  Marcin, Trawiński Alfred, Weinpaum 
Tob.asz, WilczeK Tade jsz .  Czterech uczniów publicz­
nych i dwóch eksternistów przeznaczono do  egzaminu 
poprawczego. Reprobowano na rok 2 uczniów publicz­
nych i 1 eks ten is tę .  1 eksternista odstąpił.

-e- W  sp raw ie  te le fonów . W myśl uchwały, za p a­
dłej na ostatniem posiedzeniu Izby handlowo-przemysło- 
wei, udała się wczoraj 9 b. m. delegacya Izby do dyr. 
Seferowicza, aby rnu przedstawić zażalenia na funkcyo* 
nowanie telefonów w naszem mieście. Prezydent Izby 
Horowitz i r. Jonasz wyłuszczyli dyrektorowi znane 
DraKi telefonów, zaznaczając, że ieżeli telefony będą na­
dal tak funkcyonowały, abonenci będą zmuszeni zrezy­
gnować z tego dobrodziejstwa „ułatwionego" porozu­
miewania się. Dyr. Seferowicz przyznał, że wszystkie te 
wielkie błędy i maie usterki są mu znane i że będzie 
się starał usunąć je. Przedewszystkiem dotychczasowe 
„zmienniki centralne" starej konstruKcyi zostaną zastą­
pione rowemi, zaprowadzone zostaną aparaty automa­
tyczne do bezpośredniego łączenia z abonentami, przy­
rzekł, że sieć telefoniczna od założenia wadliwie zbudo­
wana zostanie przebudowaną. Znane mu są również 
żale na funkcyonaryuszki telefoniczne, usprawiedliwiał je 
jednak tein, ze pracując bez przerwy z wytężeniem przez 
6 godzin, są w 5 -tej lub 6 -tej godzinie służby tak zde­
nerwowane, że nie mogą podołać obowiązkom. Błąd 
ten zostanie usunięty przez częstsze zmiany służby. —  
W końcu zapewnił dyr. Seferowicz, że dołoży wszelkich 
s.aruń, ab^ abonenci nie mieli powodu nadal do za­
żaleń.

-r- S tra jk  ro b o tn ik ó w  miejskich  zakończony .  Wczo­
raj wieczorem zjawiła się deputacya roootników miej­
skich u wiceprezydenta dr. Rutowskiego, celem osta te ­
cznego zawarcia ugody. Delegaci oświadczyli, że zga­
dzają się na propozycyę wiceprezydenta podwyższenia 
płac o 10 proc. i opłaty Kasy chorych, zaznaczając 
przyteir., że nie zizekają się akcyi wr kierunku spełnie­
nia wszystkich stawianych przez nich żądań. W dalszym 
ciągu prosili delegaci o zmianę sposobu wypłat, a mia­
nowicie, aby wypłata nie była zcentralizowana, jak do 
tychczas, na dworcu budowlanym, ale w pobliżu tych 
miejsc, gdzie dana partya robotników pracuje. Wicepre­
zydent oświadczył, że poprze ich żądania w sekcyi, jak 
i na pełnej Radzie, a ma nadzieję, ze Rada uwzględni 
słuszne żądania robotników. Wobec tego robotnicy 
oświadczyli, że dziś we środę przystąpią do pracy Na 
tern zakończyły się pertraktacye z nrezydyum miasta.

Dnia wczorajszego, podobnie jak onegdaj, nie 
obeszło się bez drobnych utarczek. O to  strajkujący 
usiłow ali nie dopuścić do uporządkowania Rynku po 
ukończeniu targu. Zawezwana polieya rozprószyła de­
monstrantów, przyczem jednego robotnika aresztowano, 
ale po spisaniu z nim protokołu, wypuszczono go na 
wolną stopę. Po tern intermezzo oubylo się w lokalu 
Związku roDOtn.ków budowl. zgromadzenie, na którern 
delegaci zdali sprawę z deputacyi u prezydyum miasta. 
Po zgromadzeniu robotnicy jszykowani w pochód, nio­
sąc tablice z napisami: „Niech żyje organizacya", „Precz 
z wyzyskiem", „Niech żyje solidarność", przeszli ulicą 
Halicką, placem Maryackim, ul. Karola Ludwika pod 
teatr, a stamtąd pl. św. Ducha, ul. Trybunalską na Ry­
nek, a okrążywszy latusz — rozeszli się w spokoju do 
domów.

Sprawa uregulowania płac robotników miejskich 
będzie przedmiotem obrad na jutrzejszem posiedzeniu 
Rady m.

-r- N ieszczęście  na gładkiej drodze, Na prawdę 
we Lwowie człowiek me jest pewnym swego życia. Nie­
porządki i brak nadzoru czuć się dają na każdym kroku. 
Wczoraj n, p przechodził ulicą Teatralną obok 1. 10 
p. Mikołaj Budzanowski, na którego niespodzianie z han­
dlu pod firmą G. S tórer spadły z całą siłą żelaza (mar­
kiza) i tak silnie ugodziły go w głowę, iż tenże s tra­
ciwszy przytomność, upadł na choJnik i tylko dzięki 
opiece przechodniów, zdołał dojść do lekarza dr. Ootulo- 
wicza, który udzielił pierwszej pomocy. Sprawa oparła 
się o policyę a epilog jej zakończy się w sadzie karnym 
i cywilnym

-t- Rabują  już w  Rynku. Bezczelni rzezimieszki 
lwowscy pewni prawie bezkarności, bo nikt się o nich 
nie troszczy, a posterunków policyjnych wrst zamało, ra­
bują już w śródmieściu i to w dzień biały.

Wczoraj czterech drabów, podpatrzywszy, iż p. 
Marya Buzdej, kupując na targu, zawinęła pieniądze 
w chusteczkę opadli ją i wydarłszy z rąk chusteczkę, 
zawierającą 21 kor., uciekli w ulicę Krakowską. Nikt 
iclt nie ścigał, ani pospieszył z pomocą ograbionej, a po- 
licyanta w pobliżu nie b y ło !

Złodziejski schow ek .  W szynkowni Sterna przy 
d 1. Strzeleckim pozostawił płatniczy J. Telberbaum tor 
be swą z pieniędzmi na stole i wyszedł do miasta. Po 
chwili spostrzegł się i powrócił, ale torby już nie za­
stał. Jeden z gości stałych, gluchomemy, wskazał mu, 
że zaraz po jego odejściu dwrnj „goście" torbę zabrali 
i schowali w miejscu ustępowym. Telberbaum faktycznie 
torbę wyciągnął z kanału, ale już Dez pieniędzy. Miii 
„goście" zabrali około 20  kor.

Podczas  ob ław y  policyjnej na wzgórzach Klepa- 
rowskich, aresztowano wczoraj kilkunastu włóczęgów 
i złodziei, mających zabroniony pobyt we Lwowie i wy­
czekujących tam na zmierzch nocny, aby zejść na zaro­
bek do miasta

jechał rowerem w ul. Szeptyckich na p. Kazimierza Ku- 
stynowiczŁ i połama* mu koło.

Zgubiono. W droaze z .ul. Kochanowskiego do 
pl. Maryackiego zgubiła w dorożce Z Mokłowska lor­
netkę z rączką szyldkretową i DOzłacanem okuciem. •—  
Samuel Niedrig zgubii w drodze z ul. Żółkiewskiej na 
Kotlarską srebrną papierośnicę z monogramem S. N .— 
Rebeka Rudy zgubiła w Rynku czarną torebkę skórko­
wą i kilka kluczyków. —  rianoiowiec z Podgórza Zy­
gmunt Pufeles zgubił na Wałach hetmańskich trzy pa­
czki złoconych wskazówek do zegarków —  Kupiec Saul 
Karl zgubił łańcuszek z amerykańskiego złota wartości 
90  kor. —  Ernest Muller zgubił na schodach kawiarni 
„Grand" pulares, zawierający 60 koion.

□  Kroniczka krakow ska. N o w a  s z k o ł a  h a n ­
d l o w a  w K r a k o w i e .  Sprawozdanie dyrekcyi wyż­
szej szkoły handlowej w Krakowie zapowiada na wrze­
sień b. r. otwarcie dwuklasowei szkoły handlowej, typu 
u nas jeszcze mało znanego. W krajach zachodnich 
szkoły takie nie są już odaawna nowością, a jak zna­
komite oddają one usługi społeczeństwu, świadczy fre- 
kweneya uczniów w tych szkołach, która wynosiła 
w Wiedniu 779 uczniów, w prowincyach niemieckich 
307, w Czechach, Morawach i Ślązku 1247, w Galicy i 
w Samborze około 80.

Celem dwuklasowej szkoły handlowej jest przygo­
tować uczniów w ciągu dwóch lat nauki do tego s to ­
pnia, aby po ukończeniu kursu mogii objąć posady 
w kantorach, składach, fabrykach lub handlach, wzglę­
dnie buchalterów lub korespondentów kun’ ckich.

Program nauk obejmuje naukę języków polskiego 
i niemieckiego, geografii i towaroznawstwa, rachunków 
kupieckich, korespondcncyi, buchalteryi, naukę o handlu 
i wekslach, stenografii 1 kaligrafii, oraz p.sania na ma­
szynie. Do klasy 1 przyjmuje się uczniów, mających lat 
14 i ukończoną 3 klasę wydziałową, gininazyalną lub 
realną (bez egzaminu). O  ile miejsce wolne się znajdzie, 
przyjmować się będzie uczniów, nie mających powyżej 
podanych siuuyów, na podstawie egzaminu wstępnego 
z języka polskiego, niemieckiego, rachunków, historyi 
naturalnej i geografii w zakresie nauk, udzielanych w 3- 
klasowej szkole wydziałowej.

Ponieważ absolwenci tej szkoły nie bęuą mieli 
prawa jednorocznej służby wojskowej, gotową jest dy- 
rekeya dla uczniów, którzy tę dwuklasową szkolę z do ­
brym postępem ukończą, otworzyć kurs przygotowawczy 
do egzaminu wojskowego, nadającego prawo jednorocz­
nej służb)’ wojskowej.

Krakowską dwuklasową szkołę hanalow'ą zapełnić 
powinna młodzież kończąca szkoły wydziałowe, niższe 
klasy szkół średnich, ab) wytworzyć silny średni stan 
kupiecki, klasę ludzi zaw odowo wykształconych, zdol­
nych ao wywalczenia sobie i społeczeństwu lepszej aoli 
na polu pracy ekonomicznej.

Wiadomości giełdowe.
Z ta rgów  handlow ych.

i
W iedeń , 9 lipca. (Tel. wł.)

S p i r y t u s .  Za towar skontygentoWany z do ­
stawą natychmiastową za 100 HI. płacono kór. 5 7 ’20 
do kor. 5 7 ’80

T endencya: niezmieniona.

N a f t a  galicyiska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. — — ao  h — *— . W beczkach 
K. — do — .

Nafta galicyjska z W.ednia beczkami K. — •— do 
K. — ■— .

Tendencya : spokojna.
C u k i e r :  Rafinaaa prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 72* — do 72-25. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K .— ■— d o — ' — , beczkarr. 
do — •— . ,

Tendencya: spokojna.

W iedeń: dnia 9 lipca. Kursy giełdy wiedeńskie: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig, p- 
z r. 1880 3 proc. 2 5 6 ’— , Austr. zakł kied. z b. op- 
z r. 1889 3 proc. 264*50, Towarzystwa żegiugi na Du. 
naiu lOO zł, m. k. 4 proc. 2 4 7 ’— , Węgierskiego Ban: 
ku hip. po 100 A .  4 proc. 2 3 5 ’ — , Pożyczka serbsk. 
norm. d o  100 ir. 4- proc. 9 1 ’— . b) Dezprocentowe,
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 0 ’30, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 423 — , Clarv zł. 40: 
m. k. 134’— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 8 2 ‘— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 9 ’— , Pożyczka m. Lubiany 20 
i ł .  5 4 ’75, Ofen 40 zł. 1 8 7 — , Palffy 40 zł. m, konw. 
170’ — , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 44*50 
Czerw. Krzyża węg. tow. 5 zł. 2 7 ‘25, Losy fund. arc. 
Ruaolta 10 zł. 65 ’ — , Salma 40 zi. m kon. 188’——. 
Pożyczka salcburska p o ? 0 z ł .  8 5 '— , Tureckie oblig. prem. 
kolei. 400 fr. 184 '— , Losy komunaine m. Wiednia, 
t  r . '  1 874  4 5 6 '— .

Berlin , d. 9 lipca. Banknoty ausiryackie 84*90. 
Spirytus — .

F ra n k fu r t ,  dnia 9 lipca. Austr. Kred. 203 50, 
Laura 140’30. Disconto 169 40. Koieje państwowe 
2 1 6 — , Aipiny — •— . Usposobienie

D ep e sze  z ta rgu  p ien iężnego .
W k i e ń ,  d- 10 lipca. Z am kn ięcie  w c z o ?aisz.ej g ie ł­

dy pop oru dn iow ei notow ano* Akcye austr Z* ;h du kredy 
io w eg u  o51’50, A kcye y ęg ier . Z a ...aau  krejy* 750’— Akcye 
Anylo DanKu 301 50 Akcye U nionoanku -54?’50 A kcye Lan- 
deroanku 431*75, A kcye BanK.vereinu 834 — . V<cve B o a er  
credit 1023’—, Akcv? ?al. tbanKU hipot. 5”T 5 0 . Akev» 
k ole i p ań stw ow ych  u 5950 , Aitcye k o ie i p o łu d n iow ej 140*75
A k w y  T ram w ay A .  , B -*—. A kcye kole: c lb eth a i
426’50 1— , A kcye ko lei pó łn  5300  A kcye kol. cze>-r>.
562’—  Akcj p A lpiny 599*15. AKcye Rima M uianyi 5 4 1 — ,
A kcye P isg . T ow . t ę 1. 2632----------*— A kcye Fabryki b ion l
5 1 8 — , A kcve tur. ty io n . 424’— Akcye sjalic karpac.
T ow  naft 532— O blig. Ws.g. inu. 92*40 Renta ira 
io w a  Oj 50 Austr, Renta k o ro n o w a  97 60 )V<?g. Renta k o ­
ro n o w a  6 2 8 5 , 50 1. Listy T o w . kred, z iem . 95 15, 4 proc... 
listy Banku hip. 96  - , płacon o  4l/j Droc. listy B anku hipot. 
IOU’12, 5 proc 1 sty  Banku lipoteczm  111 *50, 4 proc. lis*) 
Banku kraj 96’5b’ 4ł /iM  l;stv Banku krai. £01*75, 4 Dro’ 
kom u nalne ob n gacye  Banku krai. - - *— , U buga-w e prom- 
nacyjne ,9 8  20. iro. G al. n o t . krai. z 1893 r. 95*75. cr: 
p ożyczk a  m iasta L w ow a 9 3 7 5 , L osy tureck ie ■— *— . Mark. 
117 82, Ruble 252*25. Kreuyty — Ai c i ny— .— W cvi t. 
kf#(i —*— UriioMOank —»— , K olcie. —'*— ros 5 p ior  
p ożyczk a  1906 03 20. : -

U sp osob ien ie  po początkow em  osłab ien iu  p f i . i i c .
ożyw ione .

W iedeń . (Tel. w i ) Zwyżka cen zboża, jakoteż 
niższe notowania zagranicą wprawdzie z początku giełd) 
skłoniły spekulacyę do pewnej rezerwy, jednakże w dal 
szym ciągu ujawniła się zaecydcwanie przyjazna tenden­
cya. która wyszła z targu akcyami żelaza. Mimo, ię  
z Berlina zgłoszono znaczne osłabienie tendencyi, zwl*»• 
szcza ze względu na pesymistyczne osądzanie s tosun­
ków rosyjsko-japońskich, giełda popołudniowa zdoiała
ustalić silną tendencyę.

L « .s U k . dn. 10 lipca. Przy zarnk nu.ciu w c zo r a isz er  
gieiuy: Kredyty 203’90, Staaisbanny 1 40*50 D isco n to  Co 
■naiidit 169*30 Berlin. T ow . handl. 157 75 Laura 215 60, Bo- 
hum ery 214 —, Kolej potudn. w scn ou n .o - nrusen 
bel za got. 214 60, K olej w arsz.-w ied . 88’10, Kolej m o­
rza śro d z iem " « g o  — *— , Kolej M erid ioualna — *— , Losy  
tureck ie  i43*75 R enta wtosKa ■ —  „H arpener" itopalnia  
w ęgla  1 9 7 —, Kolej Marian dl.. g»M łauka — . K onscllua- 
C>„ — *—  Lom bardy 2Ł 20, Kolej r ie n r y l3 3 ’50 N iem iecki 
bar.k narodow y 121 25, K snzaa Proferred 173*— , Akcye ż e ­
glugi ham b ursk ie’ 133*40, Kurs w arszaw ski — *— , Hut= 
„D onnersm ark* 278 80 3»/* prc. renta rosyjska z r. 1894
— *— , 3’8 prc. renta rosyjsKa — —  4 prc. ien ta  osyjska
z r. 1902 75’— , 4*/a prc. ien ta  rosyjska z r l f ó  91’— 
R hein ische Stan lw erke 18F50, G eisen k u xh en  193 25 -

B « r ś i n ,  d. 10 lipca. 4 proc. w ęgierska renta z ło ta  
— *— , w ęg iersk a  renta k oron ow a — *—, Austr. a k cye , kre­
dytow e 203*90 S taa .sh ahn y 140*50, Lom bard 28 25. D '- 
sc o n to  Com andit 169 30, Ruble 214.60. “ 1

T endencya: chętna.
W t m m U S uTT,  d. 10 lipca. V 7czor„isza g iełda  w ie ­

czorna: Austryacka renta p a p iero ch  98 70. Austr renta
sisb rn a  9 8 3 5 , Austi renta z to t , 93*50 Austr a^ -y e  kre- 
dytow*e 2 0 5 7 0 , Staatsbabn 140*40. L om oaray 28’25 4-pror  
1 uStr. renta k o r o n o w i 91*20

T endencya  led w o stała

Targ zb ożow y i tow arow y.
B u d m p e s s t ,  9 lipca. P szen ica  na K wiecień 1907 r. 

od — *— do *— *, P szen ica  pa maj od — *—  do — * — 
P szen ica  na październik od 11*53 do 11*59. Ż yto na maj 
190"’ r. ud 0*—  do 0*—, Zyto na październik od 8 93 
do 8 9 9 , O w ies na m aj’ 1907 r. ou 0 —  do 6 - ,  
O w ies  na paźdź. od 8*i0 ao  5 11 KUKurudza na li­
p iec 6 0 2  du 0 0 3 , kukuruaza na sierp eń 6*18 ao  619.  
kukuruaza na maj 1908 r. od o 29 a,. 6*30 Rzepak n-  
mai — *— do -*— Rzepak na sierp ień  od 17 05 do «17!5 

P ogoda d eszczo w o .

Targ nierogacizny,

Oryginalny telegram Józeta Saborsky’ego i Synów 
Wiedeń St. Mary.

W iedeń, 9 lipca.

Na targ nierogacizny przywieziono ogótem 13.524 
sztuk świń, między temi 6529 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 114 do 11 ó h., za galicyj­
skie młode świnie 72 do 108 h. za kilogr. żywej wag; 
Galicyjskie o 4 hai. drożej. *

M ateryały do programu polityki narouowej w  Galicy

I.

Yl s f i iw ie  re fo rm y gm iny w ie jskie j
DWIE K O NrE R E N C Y E .

(P rzem ó w ien ia  op ■ B eka, Bujaka, B u jn ow sk iego , D oer-  
m ana. R aw ity -G aw roń sk iego , G łąb iń sk iego , Pa.nta, P ie r > 
żynsK iego, P o p .a w sk leg o , R o zw a u o w sk ieg o , S a w czy ń sk ie  

go , Schatzla , T arn aw sk iego  i- Z ardeck iego).
—  C ena K or. 1*20. —

T y < r o «  a s ik  i l u s t r o w a n y  < lla  i n d u

Kosztuje wraz z p rzesy łaą  pocztową rocznie k o i., 
kw artalnie 1  kor 

—  wychodzi w  K rakow ie na każdą n iedzielę , —

Wszyscy prenumeratorowie „Ojczyzny" otrzymają nadto 
z początkiem listopada zu p em ie bezpłatnie kalendarz 

na ro k  1908, nakładem naszym wydany. ’

K a ra m b o l c y k lis tó w  . W acław  D o b rzań sk i r.a-
Paryż, dn.

mąka — . —.
9 lipca. Trzy procentowa renta 93*12,

D in g a  L 5.
A d r t a  Redakcyi I Zarządu: K ra k ó w

■ 36

O d p o w ie d z ia ł  redaktor : Joze i Z iem biński.
Z  rukarni „ S l o v a  P olsk iego , w t Lcow ie ,  ped  za rzą cem  J ó zeia  źuem btńsK iego.

Nakładem Spółk i w ydaw niczej we Lw ow ie ,  Stow. zar z ogr. poręką
P a p ier  z  faoryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańc-i


